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Rok IV, 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu 


Przez lud — dla ludu! 


„Górnoślązak:ć 


= a 


z- bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 

ściańska' wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

kosztuje na poczcie i u agentów | markę 60 fen. kwartalnie, 
z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. 


== Telefon Nr. 1049. = 


| Ratowice, Sobota dnia 29-go Kwietnia 1905 


GS! azak d 


polskiego na Sląsku: 


'|ogroszenia: 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 


Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


OO ZZ ZZOZ ECCE 
Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Beaty (Beatestrasse) nr. 16. 


Kalendarz katolicki: 


30-go kwietnia: Katarzyny. 


Wschód słońca: 
godz. 4 minut 34 


i 


L 


Zachód słońca: 
godz. 7 min 21 


Biryklita: 0j (a. ŚW. ( nance katechizm, 


Ojciec św. wydał do biskupów encykli- 
kę, zaczynającą się od słów: » Acerbo ni- 
mis ac difficili tempore< czyli » W ciężkich 
nader i trudnych czasach». W encyklice 
tej Ojciec święty ubolewa nad ogólnem 
zepsuciem, jakie coraz więcej ludzkość 
ogarnia, nad ciemnotą w sprawach reli- 
gijnych i zastanawia się nad środkami, 
mogącemi zło naprawić. Jako najważ- 
niejszy środek w tym względzie poleca 
Ojciec św. gruntowną naukę katechizmu, 
bo tam wszystko jest zawarte, co czło- 
wiek o Bogu wiedzieć powinien, co wi- 
nien czynić, i jak postępować wobec 
swych bliźnich itd. 

W prawdzie przyznaje Ojciec św., że 
i wśród wierzących katolików są ludzie 
grzeszący przeciw zasadom wiary kato- 
lickiej,j że i wśród katolików są zbro- 
dniarze itd. Jeżeli jednak — powiada 
dalej Ojciec św. — grzeszy człowiek, 
„znający wzniosłe prawdy Boskie, a więc 
widzący, to czegoż się dopiero spodzie- 
wać można od takiego, który nie wie- 
rzy, a więc jest ślepym. Człowiek wi- 
dzący może wpaść w przepaść, a ślepy 

„wpaść w nią mazi, 


wiary św. jak najwięcej rozpowszechni*, 


nakazuje Ojciec św. surowo przestrze- 
ganie następujących. przepisów: 

1) Wszyscy proboszczowie wogóle, 
oraz ci, którzy duszpasterstwo wyko- 
nują, winni w niedziele i święta roku 
bez wyjątku przez całą godzinę nauczać 
z książeczki katechizmowej chłopców 
i dziewczęta o tem, co każdy wierzyć 
i czynić powinien, aby być zbawio- 
nym. 

2) Mają oni w stałych terminach 
roku chłopców i dziewczęta przez kil- 
kodniową nieprzecwaną naukę przygo- 
„łowywać do godnego przyjęcia świętych 
Sakramentów Pokuty i Ołtarza. 

3) Również i to z szczególną tro- 
skliwością mają we wszystkie dni po- 
wszednie w czasie wielkiego postu 
I jeżeli zachodzi potrzeba, także w inne 
dni po świętach Wielkanocnych przez 
odpowiednie nauki i instrukcye mło- 
dzież obojga płci do godnego przyję- 
ĉa Sakramentu Ołtarza po raz pierwszy 
Przygotować. 

4) W każdej poszczególnej parafii 
ma być kononicznie ustanowione brac- 
two, które zazwyczaj nazywa się kon- 
regacyą nauki chrześciańskiej, W ten 
Sposób otrzymają proboszczowie, szcze- 
Bólniej tam, gdzie liczba księży jest 
małą, osoby świeckie jako pomocników 
Przy nauce katechizmu, które się nau- 

Czanią tego podejmą nietylko z gorli- 
Wości o chwałę Bożą, ale także dla 
Uzyskania odpustów, których Papieże 
Izymscy obficie udzielili. 
„ 5) Po większych miastach, szczegól- 
dj w tych w których istnieją uniwer- 
Eey, lycea, gimnazya, mają być zało- 
wee szkoły religi, aby nauczać mło- 
weg w prawdach wiary i urządzeniach 
Rój chrześciańskiego, o ile ona uczę- 
Czałą do szkół publicznych, w których 
nauce religi mowy nie ma. 
w ©) Ponieważ jednak, szczególniej 
ni e zasach dzisiejszych, osoby dorosłe 
rel apiej od młodzieży potrzebują nauki 
więć; ”. przeto mają wszyscy proboszczo- 
nej Ni duszpasterze obok zwyczaj- 
sw d a na temat ewangelii, które 
świ de święto w kościele parafialnym 
O wie być wygłoszone, wygłosić do 
Wierzy, R g 
-~ «OcA w godzinie, którą ze względu 


na liczbę ludności uznają za stosowną, 
w swobodnym i do poziomu obecnych 
zastosowanym wykładzie naukę kate- 
chizmu. Używać do tego winni kate- 
chizmu przez sobór trydencki zatwier- 
dzonego w takim porządku, że w prze- 
ciągu 4 lub 5 lat przejdą cały materyał 
odnoszący się do wyznania wiary, Świę- 
tych Sakramentów dziesięcioro przyka- 
zań, modlitwy i przykazań kościelnych. 
Ojciec św. kładzie nacisk na to, 


żeby nauka odbywała się w sposób. 


prosty i dla ludu przystępny, aby księża 
tlomaczyli wszystko jasno i zrozumiale 
i nie używali zwrotów dla ludu niezro- 
zumiałych. 

O e ZPO 


Spuścizna Hammersteina. 


Pod powyższym tytułem zamieściłą 
wolnomyślna richterowska »Freie Dt. 
Presse« dłuższy artykuł wstępny, w któ- 
rym omawia krytycznie projekty prawne 
przez zmarłego ministra Hammersteiną 
przygotowane, a przekazane do wykoń- 
czenia jego następcy Bethmannówi- 
Hollwegowi. 
ustęp poświęcony ustawie, mającej za- 


zebraniach i w towarzystwach. »Fr. Dt, 


Presse« pisze tak: 

W styczniu r. b. oświadczył minister 
Hammerstein w sejmie pruskim, że wy- 
danym zostanie zakaz używania języka 


polskiego na zebraniach, omawiających 


sprawy publiczne, jako środek do zwal- 
czania dążności polskich. Zakaz taki 
byłby dalszem zarządzeniem na owej 
drodze, na którą udało się prawodawstwo 
pruskie od niedawna, a która, jak coraz 
ostrzej się pokazuje, doprowadziła tylko 
do wzmocnienia polskości przez ' pogłę- 
bienie przeciwieństw pomiędzy nią 
a niemczyzną. 

Minister dodał jeszcze, że przy wy- 
daniu takiego zakazu trzebaby ścieśnić 
pojęcie spraw publicznych jeszcze wię- 
cej, jak się to dotychczas dzieje. Ale 
nawet i takie ścieśnienie nic nie po- 
może. Już dawniej w niektórych miej- 
scowościach próbowano  rozwięzywać 
zgromadzenia z powodu używania na 
nich języka polskiego, lecz sądy środek 
ten uznały za bezprawny. Nie można 
się nawet było powoływać na brak urzę- 
dników, dozorujących zebranie i umie- 
jących po polsku. W takich wypadkach 
należy po prostu postarać się o urzędni- 
ków władających odnośnym językiem, 
gdyż urzędnicy są dla wygody publi- 
czności, a nie odwrotnie publiczność dła 
urzędników. 

W Alzacyi wydano niedawno nową 
ustawę o stowarzyszeniach, która by- 
najmniej nie zakazuje używania języka 
fraacuskiego. Czy następca barona 
Hammersteina obejmie jego spuściznę 
także pod tym względem, musi się po- 
kazać jeszcze w roku bieżącym. 


Ruch rewolucyjny 
w Królestwie i Rosyi. 


Strajk studentów w Król. Polsktem. 

Według obliczeń warszawskiego ko- 
respondenta »Słowa Polskiego<, w 28 
zakładach naukowych rządowych, z pra- 
wami rządowemi, do których przed No- 
wym Rokiem uczęszczało około 10.000 
uczniów Polaków, obecnie uczęszcza 
około 800, i to prawie wyłącznie ucznio- 
wie klas niższch, a po największej części 


Z artykułu wyjmujemy - 


synowie biednych  administracyjnych 


urzędników, którym gubernatorzy za-- 


grozili utratą tych marnych posad, jakie 
zajmują, w razie, gdyby synowie ich 
szkoły opuścili. Jest to więc tylko 8'fo 
ogółu uczniów Polaków. Zaiste mo- 
żemy powiedzieć, że dawno naród nasz 
nie wykazał równej jedności. Mówimy 
tu tylko o gimnazyach, szkołach real- 
nych i szkołach handlowych w War- 
szawie. 


Pozostają jeszcze szkoły handlowe 


po prowincyi, jak w Lublinie, Radomiu, 
Kole, Kielcach, szkoły niedzielno-rze- 
mieślnicze i niedzielno-handlowe. Tu 
ścisłych danych nie mam — ale wiem 
na pewno, — pisze korespondent »Sło- 
wa« — że żadna z nich normalnie nie 
funkcyonuje — w szczególności szkoły 
niedzielne. Do szkół tych majstrowie 
są obowiązani terminatorów swych po- 
syłać pod karą 75 kop. za każdorazowe 
nieprzybycie ucznia. Pod grozą więc 
kary młody rzemieślnik do szkoły idzie, 
tam notuje jego obecność, poczem 
chłopak szkołę natychmiast opuszcza. 


Ruch rolniczy na Podolu. 
»Słowo polskie« otrzymało z Podola 
rosyjskiego następujące wiadomości: 


oficyalista, i zrównał budynki z ziemią, 
mieszkańców wy znał, następnie ruszył 
ku Satanowowi, zabierając po drodze 


Koło Sołobkowic zarządzono dość liczne 
aresztowania. — W Bałakirach u Wil- 
czewskiego i w Czarnowodach u Przy- 
bysławskiego, gdzie przeważa ludność 
katolicka, do strajku nie doszło, chociaż 
obcy ludzie nachodzili, grożąc, miejscowi 
się oparli. W Sokołówce (właściciel 
rosyjski jenerał) już chłopi podzielili 
idealnie grunta dworskie pomiędzy siebie 
i czekają tylko zatwierdzenia oczekiwanej 
»komisyie. 

Cala okolica pomiędzy Gródkiem, 
Satanowem a Husiatynem objęta jest 
ruchem; w Skołynianach, Uwsiu, Jaro- 
mirce, Kutkowcach, Szydłowcach fol- 
warki częściowo lub zupełnie zniszczone, 
a grunt zaorany, inwentarze rozgrabione. 
Kilku oficyalistów za to, że nie chcieli 
opuścić swych chlebodawców, pobito 
tak, że niektórzy już pomarli. Chłopi 
widząc, że władze bezradne, a wojska 
mało, ito, co jest, ostro nie występuje, 
nabrali otuchy i umyślnie rozszerzają 
kręgi buntu, wiedząc, że im szersze 
anice bunt zajmie, tem trudniej go 
stłumić. Odbywają się publiczne wiece, 
na których się głośno układa plany 
wyrżnięcia »panów i żydówe w dzień 
ruskiej Wielkiejnocy. Po dworach no- 
cami czuwają i pakują rzeczy, w mia- 
steczkach żydzi odbywają głośne modły. 


Zamachy w Białymstoku. 
»Zapadn. okr.« donosi: W dniu 
2i-go bm. o godz. IO z rana nieznany 
młodzieniec, lat około 16, wystrzałem 
z rewolweru położył trupem kozaka, 
który przechodził ulicą Błotną. Po pe- 
wnym czasie na ulicy Rabińskiej, w po- 
bliżu swego mieszkania, został ciężko 
raniony przez trzech nieznanych ludzi 
(dwaj z nich strzelali) rewirowy Sawicki, 
który otrzymał 5 ran od kul rewolwe- 
rowych. Jedna z kul zraniła przecho- 
dzącą kobietę. i 

Zaburzenia na Kaukazie. 
Urzędówy dziennik » Kawkaz« donosi: 
Dnia ro kwietnia, w czasie zaburzeń 
w powiecie teławskim, włościanie ze 


ńapadł dom dworski, gdzie mieszkał 


służbę dworską z każdego folwarku.. 


Jmionia słowiańskie: 
30-go kwietnia: Chwalisława. 


wsi Urjatubani zebrali się na dziedzińcu 
szkoły ludowej i zmusili duchownych 
parafialnych do przyjęcia od nich przy-. 
sięgi, poczem postanowili zamknąć szkołę 
i kancelaryę gminną, wymogli na oby- 
watelu miejscowym podpis, że majątek 
jego należy do włościan; postanowili 
nieograniczenie korzystać z lasów i pa- 


stwisk, prowadzić handel bez wykupy- 


wania świadectw handlowych, pędzić 
spirytus bez akcyzy i nie płacić za 
szpital. Dnia 12 kwietnia (st. stylu) 
włościanie ze wsi Cynodali poszli do 
majątku dóbr dworu carskiego, zażądali 
stawienia się przed nimi całej służby, 
robotników i majstrów, grożąc gwałtami 
i podpaleniem. Podpalili las, należący 
do ks. Czawczawadze, skąd pożar prze- 
niósł się do lasów carskich. Dnia 14 
(st. stylu) 2000 włościan ze wsi Wanta, 
Batafi, Kwemochodaszenu i Sinodały, 
wywiesiwszy czerwone chorągwie, zam- 
knęło urząd gminy sinodalskiej, wyrzu- 
ciło z tamtąd portret cara, odebrawszy 
znaki służbowe u osób urzędujących 
w gminie i zabroniło im mięszania się, 


do spraw. | 
* W Baku odbyła się narada 600 straj- - 


kujących oficyalistów kolejowych, którzy 


przedstawili swoje minimalne wymagania, 
p których zaspok R . Š 7; < m d 


_ natychmiastowego powrotu 


£ o 
do zajęć.. 
Zastrajkowali piekarze. Przewidywane: 
jest zastrajkowanie służby domowej. 


Nowe zapowiedzi reform 
w Rosyi? 


Nie małe wrażenie wywołała w Rosyi 
i po za Rosyą wiadomość, że następcą 
Bułygina na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych prawdopodobnie miano- 
wany zostanie wkrótce już szambelan 
Szypow, były prezes ziemstwa moskiew- 
skiego. Uchodzi on bowiem za męża 
jeszcze liberalniejszych przekonań, niż 
książę Światopełk-Mirski, a nadto znany 
jest ze swego zatargu z byłym ministrem 
spraw wewnętrznych, zabitym później 
Plehnwem. Wobec tego podajemy za 
>N. Ref.« kilka dat z jego życia i szcze- 
góły, charaktęryzując obecną jego dzia- 
łalność polityczną. 

Dymitr, syn Mikołaja, Szypow, liczy 
obecnie 57 rok życia. Ukończył on stu- 
dya prawnicze w Petersburgu, jest rze- 
czywistym radcą stanu i szambelanem, 
właścicielem dóbr w gubernii moskiew- 
skiej i jednym z założycieli wielkiej fa- 
bryki wyrobów żelaznych w gubernii 
niżno-nowgorodzkiej. W sprawach ziem- 
stwa brał żywy udział jako radńy guber- 
nialny już od 22 roku swego życia. 
Prezesem ziemstwa moskiewskiego zo- 
stał po głośnym Naumowie, a obowiązki 
urzędu tego pełnił przez lat 12, czyli 
przez cztery kadencye, a ustąpił dopiero 
pod presyą Plehwego. On głównie był 
inicyatorem organizacyi zjazdów ziem- 
skich. Na zjeździe ziemskim w dniu 
6 listopada r. z. pożostał z programem 
swoim, w którym pragnął połączyć za- 
sady samowładztwa »>ze sposobem rzą+ 
dzenia za pomocą prżedstawicieli ludu« 
w mniejszości. Rosyjskie »Batbureaue 
tak o nim pisze: »Dobre jego imię 

óruje ponad wszelką opinią stronniczą. 
racowity, energiczny, wytrwały, 


siada olbrzymi dar słowa. Mianowanie ` 


go ministrem spraw wewnętrznych 
wzmocniłoby ufność do rządu i stałoby 
się środkiem zgody pomiędzy stron- 
nictwami: krańcowem prawem i p 
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 reprezentacyą narodową. 


kazal przed frontem każdego 
. przeczytać. 


-ski dzień 14 lutego, w 
(po dziś, w owej 
. zaczynającej się 


{yami lewicy; wierzy on w przyszłość 
irosyjskiej inteligencyi, bez różnicy po- 


[chodzenia w kwestyach wyznaniowych 


i narodowościowych. Szypow jest nie- 
zmiernie wyrozumiałym i przychylnem 
dla każdego szczerego przekonania:. 
Obecnie stanął on na czele stron- 
nictwa, które dąży do zrealizowania na- 
stępującego programu: Rep «zentacya 
narodowa ma być osobną instytucyą 
wybieralną pod nazwą: Rada państwo- 
wa ziemska. Do jej kompetencyi na- 
leżeć powinno: Badanie i rozważanie 
wszystkich projektów ustawodawczych ; 
badanie i rozważanie budżetu państwo- 
wego i sprawozdań o działalności insty- 
tucyj rządowych — nadto prawo two- 
rzenia nowych ustaw lub zmiany do- 
tychczasowych. Obok tego przysługiwać 
jej ma prawo interpelowania ministrów, 


którzy jednakże mają być odpowie- 


dzialni jedynie przed carem, a nie przed 
Prezydenta 
„Rady państwowej ziemskiej zatwierdzać 
będzie car z pośród wybranych przez 
Radę kilku kandydatów. Prezydent 
Rady przedkładać będzie carowi wszel- 
kię opinie Rady. Członkowie jej nie 
będą wybierani na podstawie powsze- 
chnego wyboru, lecz z łona instytucyi 
miejscowego samorządu, który powinien 
być rozszerzony. Natomiast te instytu- 
'cye samorządu winny być zorganizo- 
wane nie na podstawie stanowej, lecz na 
zasadzie dopuszczenia do nich wszyst- 
kich klas ludności. 

Ten program konstytucyjny Szypowa 


jest, jak widzimy, bardzo umiarkowany 
1 chyba nie zadowoli szerszych kół in- 


teligencyi rosyjskiej. Mimo to sięga on 


„dalej, niż — o ile wiadomo — wszyst- 
kie projekty reform dotychczasowych 


rosyjskich ministrów i doradców cara. 
Kwestya tylko, czy Szypow, zostawszy 
ministrem, zdołałby przeprowadzić cho- 
ciażby tylko taki program? 


polska. 8 


Zabór pruski. 


„o Wydalania. 
Robotnik Walenty Półtorak, kaleka 


bez nóg, trudniący się wyplataniem 


krzesełek, mieszkający przy ulicy Ce- 


- głowej nr. 47 na Jeżycach otrzymał od 


prezesa policyi nakaz opuszczenia gra- 
nic państwa pruskiego najpóźniej do 
I-go lipca rb. Wskutek choroby leżał 
w lazarecie, a za koszta zatrzymano 
mu rentę, którą dotychczas jako inwa- 
lida pobierał, dla tego przy swojem 
kalectwie znajduje się w opłakanym 
stanie. Urodził się on w powiecie Ostro- 
łęckim w Królestwie Polskiem, ma lat 35. 


Jadwiga z Z. S. 


_ Na strunach wspomnień. 
0 Józefie Dwernickim. 


— a 


5) (Ciąg dalszy.) 
| W innych miejscach walka taka nie 
długo trwała, a wynik w ogóle był naj- 
świetniejszy; 2100 naszych — pobiło 
4600 doborowej jazdy wroga i zabrało 11 
armat, zostawiając Moskalom  jednę 
ostatnią. 

Do niewoli wzięto 100 ludzi, a mię- 
dzy tymi 8 oficerów, I80 zabitych, 


“a między niemi 2 pułkowników. Koni 
'246 zabrali nasi... 


Uszczęśliwiony, uradowany Dwerni- 


‘cki spoglądał z dumą na plac boju 


i wydał zaraz rozkaz dzienny, który 
oddziału 


Żołnierze! 
. _ Wczoraj obiecałem wam spotkanie 
i bój z nieprzyjacielem, a wy przyrze- 


_kliście zwyciężyć, i za pomocą Boga 
święcie dotrzymaliście obietnicy. Niech 


żyje Polska! Niech żyje waleczny kor- 


_pus, któremu mam szczęście dowodzić! 


Wojsko odpowiedziało okrzykiem: 


"Niech żyje nasz dowódzca, a osiwiali 
Krakusy z pułków Kościuszki ściskali 


4 armaty przez siebie zdobyte. 

Sławny i pamiętny w dziejach Pol 
minany jest 
ięknej pieśni Pola, 
słów: 

»Grzmią pod Stoczkiem armaty, 

__ Błyszczą białe rabaty, 
-A Dwernicki na przedzie, 
Na Moskali sam jedziel...« 


Robotnik ów stracił obie nogi przy 
ciężkiej pracy w obrębie państwa nie- 


mieckiegó, a w nagrodę za to wypę- 


dzają go za granicę. 


Niebezpieczne barwy. 
Ogrodnik p. Marciniec w Poznaniu 
wywiesił w oknie wystawnem swego 
składu przy ulicy Wrocławskiej wieńce 


z wstęgami biało - czerwonemi, za co 


otrzymał od policyi mandat karny na 
30 marek. Wieniec z takiemi wstęgami 
niósł na pogrzebie ś. p. patrona Jac- 
kowskiego mistrz stolarski p. Wł. Mar- 
cinkowski. I jemu również policya na- 
kazała zapłacić 30 marek kary. Obaj 
nie zapłacili, lecz odwołali się do sądu. 
Wczoraj zajmował się tą sprawą po- 
znański sąd ławniczy. 

Obrońca mecenas Drwęski wykazy- 
wał, że rozporządzenie policyjne z 12-go 
kwietnia 1891 roku, na które powołuje 
się policya, niema znaczenia prawnego 
i wniósł o uwolnienie swych klientów. 
Sąd jednakże skazał każdego na 30 
marek. Zasądzeni przeprowadzą sprawę 
w danym razie przeż wszystkie instan- 
cye, chodzi im bowiem o stwierdzenie, 
czy istotnie barwy biało czerwone uwa- 
żane mają być za niebezpieczne. 


Polskie sztandary. 

Z Biskupca w powiecie reszelskim 
na Warmii piszą do »Gaz. Tor.«: W tu- 
tejszym zborze protestanckim znajdują 
się dobrze zachowane sztandary polskie 
wysokości trzech metrów. Na ciężkiej 
czerwonej materyi jedwabnej jest w 
środku grubo srebrem wyszyty orzeł 
polski z czterema herbami na piersiach, 
w górze z koroną, oznaczoną literami 
A. R. i rokiem 1697—1733, lata, w któ- 
rych August II panował w Polsce. Skąd 
się te sztandary dostały do zboru, 
o tem 'w miejscowych kronikach niema 
najmniejszej wzmianki. 


Zabór rosyjski. 


Wielki Piątek w Warszawie. 

Ceremonie wielkotygodniowe w da- 
wnej Polsce — przypomina »Kuryer 
Warszawski — obchodzono zawsze 
z nadzwyczajną czcią i pobożnością. 


Ceremonie te pozostawały w ścisłym. 
związku z pewnemi obrzędami, które * 


mieszczaństwo warszawskie corocznie 
tradycyjnie obchodziło, a które dziś od 
dłuższego szeregu lat zupełnie znikły 
z. widowni życia syreniego grodu. Król 
Stanisław August sam zawsze w kościele 
farnym w Wielki Czwartek dopełniał 
ceremonii obmywania nóg zebranym 


starcom, przyczem hojnie ich obdarzył 


nowiutkiemi dukatami. Gdy w kościołach 
na znak ogólnej żałoby umilkły dzwony, 
a miejsca ich zajęły grzechotki i klekotki, 
chłopcy, zaopatrzywszy się w te przy- 


VI. 


Nie wiele było czasu na spoczynek. 

Z zdobytymi działami trzeba było 
zrobić porządek, uformować  bateryę, 
dodać ludzi. Konie potrzebowały opieki. 
Wiele z nich na kamienistych polach 
straciło podkowy, wiele od siodeł było 
popsutych, a zarazem bardzo zmęczo- 
nych, więc należało dać im spoczynek. 

Wszystkiem tem zajęło się wojsko 
nasze, nie szukając chwili na wypoczy* 
nek, a Dwernicki posłał wieść do War- 
szawy. 

Cóż to za szczęśliwy i radosny był 
dzień w całej stolicy! 

Był to czwartek — 19 lutego. O go- 
dzinie 2 po południu przyprowadzono 
do Warszawy jeńców moskiewskich, 
a na ich czele wieziono r armatę nie- 
przyjacielską. 


Na armacie był następujący napis: ` 
— Jestem jedna z jedynastu zdoby- 
tych pod Stoczkiem, gdzie sławny po- 


gromca Turków, Gejsmar dowodził. Nie 
- wypuszczajcie jej Polący z rąk waszych, 
chyba z ostatniem tchnieniem życia 
waszego. 
ierze warszawscy witali tę ar- 
matę z łzami radości, ściskali ją, cało- 
wali, ubrali ją w wieńcę i chorągwie, 
a lud otaczał ją tłumnym pochodem. 


W całej Warszawie radość zapano- | 
wała nieopowiedziana. Wznoszono cią- 


gle okrzyki: Niech żyje Dwernicki: 

Całe miasto wieczorem zajaśniało od 
świateł illuminacyi — serca wszystkim 
rosły otuchą i nadzieją. 


zi 


Dwernicki zaś tego samego . ycd ; 


tali, przypominając tym sposo- 
m pobożnemu ludowi chwilę zgonu 
-. Zbawiciela świata. 
Od niepamiętnych czasów istniał 
w Warszawie szeroko rozpowszechniony 
pocałymkrajuzwyczaj zabijania ,ineffigie' 
w podobiźnie zdrajcy Judasza. W Wielki 
Piątek cała ludność ówczesnej War- 
 szawy gromadziła się na rynku Nowego 
Miasta, gdzie właśnie odbywała się 
egzekucya nad potępieńcem. Wyko- 
nawcami wyroku byli chłopcy kunsztu 
szewskiego 1 rybacy, był to bowiem ich 
przywilej. Chłopcy robili w tym celu 
wielką figurę ze słomy, dziwacznie przy- 
strojoną, wyobrażającą niby Judasza 
i wciągali ją na szczyt wieży kościoła 
Panny Maryi, skąd, gdy już na placu 
było tłumno, wśród okrzyków zrzucano 
ją na ziemię, poczem bito ją kijami. 
Następnie wykonawcy, obwiązawszy 
szyję sznurem, ciągnęli fikcyjnego Ju- 
dasza do Wisły, gdzie go z kamieniem 
u szyi topiono. Zwyczaj ten znikł 
z widowni miasta w pierwszej ćwierci 
ubiegłego stulecia.  Przechowuje się 
jeszcze dotychczas po różnych zakąt- 
kach kraju. 


- Wiałomości ze Świata. 


Wynalazek Polaka. 

Znany wynalazca, hygienista mie- 
szkań, inżynier Stanisław Kosiński z 
Charlottenburga, wynalazł aparat do od- 
dychania wszędzie i w pokoju, najczyst- 
szem powietrzem, zastępującem powie- 
trze morskie. Aparat ten ma za zadanie 
robienie ulgi osobom cierpiącym na 
astmę i hartowanie narzędzi oddychania 
dla osób, podłegających często zakata- 
rzeniu, a produkując czyste pożywne 
„ powietrze, wzmacnia nerwy i pobudzając 
apetyt, ożywia cały organizm. Wyna- 
Jazek podany już został do opatento- 
wania. 


Nowe podatki rosyjskie. 
Projekt rosyjskiego ministra skarbu, 
/ dotyczący podwyższenia podatków, zo- 
` stal już zbadany przez Radę państwa. 
Projekt podwyższenia podatków bezpo- 
średnich przyjęto bez zmian, natomiast 


poczyniono pewne poprawki w projekcie . 


"opodatkowania urzędników. Wedle 

| tego projektu urzędniey, pobierający od 

600—1I000 rb. rocznej pensyi, płacić 

będą 1°/, pobierający od I000—5000 rb. 

2 je, od 5000 rb. wyżej 3°/%. Podatek 

"wejdzie w życie z dniem 14 maja b. r. 
O prawa synowskie. 


W Oldenburgu, słynnym powodu z 
głośnego procesu, jaki rozegrał się prze- 
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ciw ministrowi sprawiedliwości Ru 
stratowi, oskarżonemu o uprawianie g 
hazardowej, wszczęty będzie nowy pr 
ces, skandaliczniejszy jeszcze od poprze 
dnigo. Tym razem oskarżonym jest sa 
wielki książę, skarżącym zaś syn brat ý: 
książęcego z morganatycznego AE 


stwa, hr. Welsburg. Ojciec hr. Wel 
burga zmarł w r. 1895, zostawiając wdo- 
wę, z domu baronównę Natalię Vogel! 
von Triesehof. Ród matki uważa hr. 
Welsburg za należący do wysokiej 
arystokracyi niemieckiej, małżeństwo 
też z w. ks. Elimarem Oldenburskim 
poczytywane być winno, zdaniem syna, 
za zawarte pomiędzy osobami równego) 
stanu. Jeżeli zaś tak jest, to nie maj 
żadnego prawa odmawiać hr. Welsbur-| 
gowi nietylko przywilejów księcia krwi, 
ale i sukcesyi do tronu oldenburskiego. 
W skardze swej domaga się przeto hr. 
W. przyznania go członkiem rodziny 
panującej i wyznaczenia apanażów w 
ilości 250000 mk. jednorazowo, orazi 
18000 mk. rocznej pensyi dożywotnie. | 
Sprawę swoją cddał skarżący w ręce! 
dwóch adwokatów, oldenburskiego Wis-| 
šena i wiedeńskiego dra Saela; wielki 
książę, który odbył teraz podróż po 
morzu, obrał sobie adwokata Lahsego 
z Oldenburga. 

Sprawa hr. Welsburga niemiłe na 
dworze berlińskim widocznie sprawiła 
wrażenie, skoro na rozkaz cesarza Wil- 
helma hr. W. wystąpić musiał z pułku 
gwardyi, w którym służył jako oficer 
w Poczdamie. Skarżący ze strony matki 
i żony, z domu hrabianki Hahn-Basedow, 
posiada silną protekcyę możnych rodzin 
niemieckich. 
za wzm 


Wiadomości potoczne. | 


Ślask. 


Katowice. W wtorek wieczorem 
przybyło dotąd dwóch głuchoniemych j 
pomocników rzemieślniczych, jeden z By- 38 
tomia, drugi z Roździenia, i poznawszy 
się na migi — udali się wspólnie i zgodnie 
do miasta. Wnet atoli, prawdopodobnie: 
pod wpływdm ogrzewającego krew alko-| 
holu, zaczęli się kłócić między sobą, 
a ponieważ jako głuchoniemym przy- | 
chodziło im to trochę trudno, więc, 
chwycili się za bary i porządnie Się 
nawzajem potłukli. Wałczących roz-| 

ędził wreszcie policyant i dla uspoko-| 
jenia ich wsadził obydwuch do kozy. 

— Nowo. przystępujący czytelnicy, 
otrzymają za nadeslaniem nam swojego, 
adresu początek obecnie się drukującej 
(jeszcze nigdzie nie drukowanej) po- 
wieści przez Jadwigę z Z. S. » Na strunach | 
wspomnień «. 


wery Bronikowski i ksiądz Pułaski, 
który jako kapelan do obozu Dwerni- 
ckiego zaciągał się. Z oddziałem ocho- 
tników szło także nieco wojska. 

Ksiądz Pułaski już od tej pory, po- 
"zostawał w oddziale Dwernickiego, aż 
do samego końca jego. 

Na drugi dzień, gdy korpus nieco 
odpoczywał w Puzyrowie, przybył kapitan 
Kruszewski, jako adjutant naczelnego 
dowódzcy, ażeby się dowiedzieć bliższych 
szczegółów, Dwernicki pokazał mu zdo- 
byte armaty i konie. 5 armat dał do 
dyspozycyi. 
` Dnia 16 lutego w sobotę w Osiecku 
już — otrzymał Dwernicki rozkaz — 
ażeby się natychmiast przeprawił na 
lewy brzeg Wisły pod ‘Puławami i za- 
trzymał jenerała moskiewskiego Kreutza, 
który tamtą stroną do Warszawy się 
' posuwa. 

Rozkaz ten był bardzo trudny do 
wykonania, bo Dwernicki był e kilka- 
naście mil od Puław, a przejście przez 
Wisłę w tej porze, z ciężkiemi działami 
zdawało się prawie niepodobnem do 
wykonania. 

Jenak dla tak energicz nego i dziel- 
nego wodza jak Dwernicki = nie było 
nic prawie trudnem. 

esusął się natychmiast do Góry 
„Kałwaryi, w południe stał już nad Wisłą 
$ i szukał drogi dla przejścia. 
` Lód był tak słaby, iż nawet od 
u zupełnie się odrywał. Musiał 
więc Dwernicki budować sztuczne po- 
„mosty z galarów ną szczęście na brzegu 
| leżących i chociaż z wielkiem niebezpie- 


j wieczorem ruszył do | 1 

je, y o milę od Stoczka odr |. czeństwem, przeprawił się przez Wisłę. 
szedł — spolia? kilkudziesięciu ocho- | W ol wa] perć coysi 
tników z Warszawy. do niego spieszą | korpus, bo i konie i ludzie byli zmę- 
„cych. Na ex sj pEr gei A czeni. Tu — otrzymat Dwernicki przez 
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— Rząd Narodowy. 

— Chcąc dać walecznemu jenerałowi 
brygadyj Dwernickiemu chlubny dowód 
szczególnego względu za okazane mę- 
stwo w świetnej bitwie pod Stoczkiem, 
w której nad nierównie liczniejszym nie- 
przyjacielem znakomite odniósł korzyści, 
Rząd Narodowy na przedstawienie na-| 
czelnego wodza siły zbrojnej postanowił 
mianować, jakoż niniejszem mianuje. 
JWgo Dwernickiego jenerałem dywizyi. 

Czartoryski. 

Równocześnie poddał Radziw:ł! dywi- 
zyę jenerała Sierawskiego pod do- 
wództwo Dwernickiego. 

Sierawski z swoją dywizyą 
w Mniszewie. 

Pojechał tam Dwernicki, ażeby ulo- 
żyć plan dalszych ruchów, gdy dowie- 
dział się, iż Kreutz wysyła swoje patrole 
aż do Ryczywoła. 1-4 

W tej chwili posłał rozkaz, aby poi 

ółnocy korpus jego ruszył, a dnia 19, 
utego o świcie posunął się z wszyst 
kiemi siłami w stronę Ryczywołu. | 

W marszu w drodze, dostał znów 
Dwernicki rozkaz, ażeby gdy tylko 
Kreutza pobije, szedł na drogę War” 
szawy. 

Tak zlecenie za zleceniem spadało 
na tego męża. Tak powoływano 87 
tam wszędzie, gdzie niebezpieczeństwo) 
było wielkie i było potrzeba męztwa 
nieustraszonego. 


stał 


— czyli ów dzieln i 
jenera? przespał noc jednę — nie cent 3 


a. myśl odzywających się od dość 


dawna głosów zniesiono obecnie umun- 
durowanie służbowe komorników sądo- 
(wych. Odtąd już mają komornicy tylko 
joznaki, któremi mają się wykazywać 
z swego urzędowego stanowiska. 

— Niemieckie gazety donoszą, że 
z powodu zaślubin następcy tronu dnia 
|3 czerwca będzie amnestya także dla 
politycznych przestępców. W jakim 
rozmiarze ułaskawienie nastąpi, dotąd 
nie wiadomo. 

Siemianowice. Do zaciętej bójki 
przyszło w tych dniach na granicy ro- 
syjskiej między kozakiem granicznym 
a kilku robotnikami włoskimi. W nie- 
równej tej walce uległ kozak, którego 
Włosi ciężko sponiewierali, poczem się 
ulotnili. 

— Jak donosi »Kattowitzer Ztg.«, 
wykryto w zarządzie huty królewskiej 
i Laury znaczne przeniewierstwa, których 
dopuścił się rendant Albrecht. Nierze- 
telnego urzędnika zwolniono natych- 
miast ze służby. 


ii- Bogucice. P. Franciszkowi Grych- 
tolikowi, przewodnikowi pielgrzymki do 
Kalwaryi. Zebrzydowskiej i jego pomo- 
enikowi p. Wicharymu z Bogucic zasy- 
łamy' za trudy, które ponieśli przy 
obchodach w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
serdeczne »Bóg zapłać«. Oni nas to 
oprowadzali po kaplicach Pana jeżusa 
i Panny Maryi i każdemu który po raz 
pierwszy na to święte miejsce przyszedł 
objaśniali drogocenne pamiątki. Ojcowie 
z Kalwaryi przyjmowali nas serdecznie 
ii postarali się o kapłana, który w dzień 


przyjazdu dó Kalwaryi spowiedzi św. - 


słuchał. Na drugi dzień przystępowa- 
liśmy w kościele Ukrzyżowania Pana 
Jezusa do komunii św. Podczas mszy 
jśw., którą na intencyę pątników odpra- 
wiono i do której jeden z naszych mło- 
„dzieńców służył przyśpiewaliśmy nasze 
pieśni polskie, także w kaplicy św. An- 
toniego odprawiono na naszą intencyę 
mszą św. O. Cyryl Strzymecki który 
z Krakowa do Kalwaryi przybył, prze- 
„mówił w serdecznych słowach do nas, 


iza co mu na tem miejscu stładamy- 


serdeczne »Bóg zaplače. 
Kilku uczestników. 
. Roździeń. Od dawna już toczył 


Gieschego o wynagrodzenie za szkody 
wyrządzane na polach przez swędy 
l! dymy z zakładów hutniczych wspo- 
„minanej spółki. Obecnie po upływie 
blisko 6 lat sąd nadziemiański rozstrzy- 
gnal sprawę w głównej części na ko- 
rzyść skarżących gospodarzy, tak że 
pewnie otrzymają stosowne i należące 
sz się odszkodowanie. 


|. Hajduki. Smutną była tegoroczna 
(Wielkanoc w rodzinie tutejszego górnika 
Ludwika Gwożdzia, który właśnie 
w pierwsze święto dostał pomięszania 
'zmysłów i w nieporzytelnym stanie po- 
Tozbijał sprzęty domowe odgrażając się 
zarazem żonie i dzieciom. W końcu 
odesłano nieszczęśliwego do lazaretu 
w Bogucicach. 

„Bytom. Sprawa radcy sądu zie- 
miańskiego Blumberga, którego, jak 
Wiadomo — przyaresztowano w Wielki 
Czwartek, zaczyna zataczać coraz szer- 
Sze koła, wciągając coraz więcej ludzi, 
Bdyż, jak donoszą gazety niemieckie, 


Przyaresztowano kilku osób, podejrza- 
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spodarzami a spółką spadkobierców 


Katowice Ni. 


a który podobno także fałszował pod- 
pisy na wekslach, albo chcąc przyjść 
do pieniędzy kupował na kredyt naj- 
rozmaitsze przedmioty, które następnie, 
nie widziawszy ich nieraz weale, dwu 
i trzykrotnie zaraz dalej sprzedawał. 

Bobrek. Dnia 20-go czerwca od- 
wiedzi tutejszą parafię ks. Kardynał 
Kopp i dokona poświęcenia tutejszego 
nowego kościoła; w końcu udzielać bę- 
zie jeszcze sakramentu bierzmowanią. 

Zabrze. W tyeh dniach bawiąc się 
nad brzegiem Bytomki, wpadł pewien 
5 letni chłopiec do wody i byłby nie- 
chybnie utonął, gdyby nie był właśnie 
przechodził tędy pewien mężczyzna, 
który nie namyślając się długo, skoczył 
w wodę i wyratował tonące dziecko. — 
Wypadek ten powinien być ponowną 
przestrogą dla rodziców, aby nie pozo- 
stawiali dzieci swych bez wszelkiej 
opieki, do tego w tak niebezpiecznem 
miejscu. 

Bielszowice. W tutejszej okolicy 
grasuje w dość niebezpieczny sposób 
tężyc karku, skutkiem czego zarząd 
gminy nakazał zamknięcie tutejszcj bi- 
blioteki germanizatorskiej. Z powodu 
zarazy zakazano także urządzenia w dru- 
gie święto wielkanocne odbywającej się 
corocznie procesyi po wsi i okolicy. 

Gliwice. Przestroga dla właścicieli 
domów. W roku 1902 spadł z nieoświe- 
tlonych schodów w domu właściciela 
Neulaendera wożny magistracki Mak, 
który przytem odniósł ciężkie oka- 
leczenia wewnętrze, że stał się niezdol- 
nym do pracy i musiał służbę opuścić. 
Skutkiem tego wytoczył proces o od- 
szkodowanie właścicielowi Neulaende- 
rowi, którego też sąd skazał na płacenie 
dożywotnej rocznej renty Makowi w ilo- 
ści 833 marek, wzrastającej powoli aż 


do 1033 marek. e ż 


Mikołów. zany się tutaj nieda- 
wno temu wypadek, który jest nowym. 
dowodem, jak to trzeba być ostrożnym 
wobec każdej, choćby najmniejszej rany. 
Górnik Żogała skaleczył się nieznacznie 
w rękę, i nie zwracał też na to żadnej 
uwagi. Tymczasem wnet opuchło całe 


—a p stwierdził. 


zatrucie krwi i wszelka pomoc okazała 
się już daremną, gdyż Żogała zmarł po 
kiłku dniach, pozostawiając żonę i 7 dro- 
bnych dzieci. 

Koźle. Na oszustwie przydybano 
na czwartkowym targu pewną wiejską 
kobietę, która od dawna zakupywała 
od jednego z tutejszych kupców zna- 
czne zapasy margaryny, a tymczasem 
na targu znów sprzedawała zwykle nad- 
zwyczaj wielką ilość masła. Podpadło 
to innym g dyniom ze wzgłędu na 
to, iż wiedziały, że owa kobieta nie ma 
tyle krów, aby módz tak wielką sprze- 
dawać ilość masła. Zwrócono na to 
uwagę policyi, skutkiem czego oszustkę 
przydybano, gdyż wydało się, że do 
małej ilości czystego masła dobierała 
ona bardzo dużo margaryny. Oszustkę 
spewnością spotka dotkliwa kara. 

— Ruch w tutejszej przystani na 
Odrze był w tygodniu przedświątecznym 
znacznie mniejszy aniżeli w tygodniu 
poprzednim; przybyło bowiem i odpły* 
nęło ogółem tylko 188 łodzi i szkut. 

Opole. W drugie święto wielka- 


| nych o współ udział w machinacyach [ nocne popełnił z pomocą karabinu Į 
Blumberga, którego weksli znajduje się 
za przeszło Ioo tysięcy marek w obiegu, 


„ służbowego samobójstwo w j 
koszarach pewien żołnierz, służący do- 
piero pierwszy rok w wojsku, a pocho-' 
dzący z obwodu przemysłowego. Samo- 
będzie także zawierał pobudki, jakie go 
do tak rozpaczliwego kroku spowodo- 
wały. Biedakowi widocznie nie bardzo 
podobał się barwny mundur pruski. 


| Ostatnie wiadomości. 


Wojna. 
Flota rosyjska. 

Paryż. Dzienniki francuskie do- 
noszą w telegramach z Saigonu, że flota 
adm. Rożdiestwieńskiego znajdować się, 
ma w zatoce Tonkińskiej. 

Londyn. Otrzymano tu wiadomość, 
że adm. Rożdiestwieński z całą swoją. 
flotą płynie naprzeciw trzeciej eskadrze 
rosyjskiej pod dowództwem Nebogatowa. 
Z innej znów strony donoszą, że krąży 
on zawsze jeszcze w pobliżu wyspy,Haj- 
nan, za czem też przemawia wieść 
o przecięciu kablu telegraficznego mię- 
dzy tą wyspą a stałym lądem chińskim. 

Saigon. Wszystkie okręty trans- 
portowe oraz okręt szpitalny »Oreł« 
opuściły wewnętrzną zatokę Kamrangh, 
wewnątrz której pozostały tylko cztery 
niemieckie okręty przewozowe. Rosyj- 
ska flota stoi na zewnątrz zatoki w wiel- 
kiem półkola od przylądka Varella do 
małegu cyplu półwyspu Kamrangh. Ło- 
dzie torpedowe rekognoskują na wszyst- 
kie strony. Adm. Rożdiestwieński zdaje 
się oczekiwać przybycia eskadry Nebo- 
gatowa. Adm. Jonquiers na pokładzie 
krążownika »Descartes< przejechał koło 
floty rosyjskiej i powrócił do Saigonu. 
Skonfiskowane niedawno przez Rosyan 
łodzie frachtowe jechały pod niemiecką 


flagą. 
Eskadra Nebogatowa. 
Londyn. Według depesz, jakie tu 


„w tej chwili nadeszły, trzecia eskadra 
rosyjska pod dowództwem admirała 


Nebogatowa wpłynęła wczoraj po połu- 
dniu do cieśniny Malakka. Według 
obliczeń gazet angielskich, przybyć ona 
może na wybrzeża Indyi francuskich, 


gdzie prawdopodobnie przebywa fista 


„Rożdiestwieńskiego,  dopie 
” Niepewność. 

Londyn. »Dally Telegraph« do- 
nosi z Tokio: Co do pobytu floty 
bałtyckiej panuje wielka niepewność. 
Spodziewają się jednak, że połączenie 
eskadry Nebogatowa z Rożdiestwień- 
skim nastąppi dzisiaj (?). — Flota admi- 
rała Togo znajdować się ma w wyśmie- 
nitem położeniu strategicznem. 

Znów naruszają neutralność. 

Londyn. »Daily Maile donosi, że 
Anglia nie może dłużej ścierpieć obe- 
cności fłoty bałtyckiej koło wyspy Hai- 
nan i uważa to za naruszenie neutral- . 
ności. 

Dzienniki angielskie uważają także 
przecięcie kablu między wyspą Hainan 
a lądem chińskim za nowe naruszenie 
neutralności ze strony Rosyan. 


Katowice. Zebranie miesięczne >Czytelni 
dla kobiete odbędzie się w niedzielę, dnia 
30 kwietnia o godz. pół do piątej po południu 
w »Sokolnie przy ul. Heinzla nr. 4. O liczny 
udział uprasza Zarząd, 


Baczność! 
Mowo otwarty interes 


ch el Katowice 


marożnik ulicy Jana i Poprzecznej 
poleca swój 


obrzyni skład kapeluszy i czay 
po bardzo nizkich CENACH: 


zm PST PRIERIEĘ M 
ARZCTSE DW. LZ UP 


ro za 8 dni. | 


ac, pag wej Baczność! W niedzielę) 
30-go b. m. urządza jsze towarzystwo gimn. 
»Sokół« pieszą wycieczkę do Tychów. Bliższ.| 
wiadomości udziela druh ik Teofil Ba- 


nacz 


- dura. Uprasza się o Aosty udział. 
em 


! Wydział. 
Lipiny. Związek katolickich robotników. 
w Lipinach urządza w niedzielę, dnia 30 kwie- 
tnia 1905 r. na sali pana Panka w Lipinach 
teatr amatorski. Odegrane będą sztuki: » Dzieci 
w jaskini zbójcówe, obraz dramatyczny w 3 
aktach ze śpiewami i »Chłopi arystokraci«, szkic 
dramatyczny w jednym akcie ze śpiewami przez 
Wł L. Anczyca. Otwarcie kasy o godz. 6, 
czątek przedstawienia o godz. 7 wieczorem. 
miejsc: miejsce num. 1,25 mk., I. miejsce 
1 IL miejsce 75 fen, III. miejsce (stojące) 
50 fen, Salaya 30 fen. O liczny udział Szan. Pu- 
bliczności z Lipin i okolicy uprasza Zarząd. 
Szymiszów. W niedzielę, 30-go kwietnia‘ 
odbędzie się o godz. 4 po południu w mieszkaniu 
druha Waloszka zebranie »Sokołae. Na porządku 
dziennym jest odczyt, śpiew i inne ważne sprawy. 
Uprasza się druhów, aby jak najliczniej się 
stawili i przyprowadzili tych, którzy mają zamiar 
wstąpić do »Sokołac. 
Czołem! . Zarząd. 
Biertułtowy. Posiedzenie Związku św. 
yna odbędzie się w niedzielę, dnia 30-go 
ietnia po południu o godzinie 6-tej w lo- 
kalu p. Apak aa Szanownych członków pro- 
simy o liczne przybycie. Goście mile widziani. 
- Zarząd. 
Biskupice. Polskie Towarzystwo kato-, 
lickich młodzieńców i mężów urządza w nie-. 


dzielę 30 kwietnia swe PoE wieczorem _ 


o godz. 6 na sali p. Muskali; o godz, 5 jest 
ćwiczenie śpiewu. Uprasza się Szan. członków, 
aby się stawili jak najliczniej, post pan 
Dyrygent będzie nas wszystkich potym foto- 
grafował. Oprócz tego jdzie pod obrady, 
zabawa, mająca się w krótkim czasie odbyć. 
Goście mile widziani. Zarząd. 
Bytom. Baczność, druhowie! W niedzielę 
30 bm. punktualnie o godz. 3 po poł. odbędzie 
się zebranie Tow. gimn. »Sokół« na sali Berg- 
keller przy ul. Gojowej nr. 10/11. Na porządku 
dziennym: 1) wykład z historyi polskiej. 2) 
wybór nowego sekretarza itd. Szan. druhów 
a=" się o jak poza przybycie. 


ście mile wi 
Czołem ! Wydział! 


Od Redakcyi. 


Do Roździenia. Zażalenie niech Pan wy- 
śle do landrata. 

Do Rudzkiej Kuźni. T. Ojciec wówczas 
dostanie rentę wojskową, jeżeli fizyk powia- 
towy wystawi świadectwo, że jest nie zdolny 
do pracy i gmina poświadczy, że jest biedny. 

A.P. w Proc: Numery z początkiem 
powieści już są ane. W krótce ukaże 
siç odbitka w książce. Po ukończeniu ogłosimy 
w gazecie. Pozdrawiamy! i 

M. G. w Krasowach. Rozwiązanie zagadki 
już jest rozebrane, więc nie podobna nam jest; 
go powt ozdrawiamy! i 


Unterzeichneter abonnirt hiermit bei; 
dem Kaiserl. Postamt fiir den Monat 
Mai d. J. die in Kattowitz erscheinende 
Zeitung 

„Górnoślązak“ 
mit der Gratisbeilage 
„Rodzina chrześciańska 


für zusammen 0,54 Mk., mit Abtrag 


0,68 Mk. 
Gi: GEARY ZZ AZ ZE 
(GsGKAMO0) OSG W A 
Obige M. <- erhalten zu haben, 
bescheinigt 
R GEM | żon $108 


Kaisćn; Post u CZ DE 


Kwit powyższy prosimy wyciąć, wypelnić 
i oddać wraz z pieniędzmi na poczcie. 
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£ Emil Misera, w Załężu: 


ES E TEA TA N G 
< 


Pa 


jak się Pan w zeszłym 


"BE > 
Na 


«gk; Firma 


Kamaszki dla chłopcó 


a Wyśmien. kamaszki z 
| alcia paat Z 


ypomina 14 Pan | sobie 9 


Przeto zakupuj Pan na wiosnę tylko tzeczywiście dobre, tanie mid i i nie RA Pan trzowików nie mających żadnej wartości, Poniewzć żaden 
ubir tak prędko się nie zniszczy, jak obuwie, dła tego trzeba być przy zakupnie ostrożnym. i 3 

Pyttlik, która już od czasu jej istnienia szczególny nacisk na to kladzie, aby jej oktzg klienteli powiększyć i birzymać, sprzedaje 
rzeczywiście wypróbowany, dobry gatunek już za bardzo niską "> ko 5 ea à Faez > 


> BĘ" Naprzykład sprzedaję! 
Wysokie buciki z guzikami, 


kołkowane, z skóry końskiej, trwała, rzetelna robota, 


22—2 25—26 27—30 1— 
225 — 275 — 82a 8.28 nk dom obuw wsa | Pilkank, ż, - flota num, 5, 4, 350 mk 


Kamaszki dla chłopców, kołkowane. © 4,00 nk. 
Pluszowe trzewiki domowe dla panów 2.50 nk. 


ikone Aar 


roku gniewał na trzewiki danin zakupiony 


“Tamanti ih pi koiskiej skóry, kolkowate 4,50 nk 
Buciki dla pań 2 m i do sznurów. 5.50 4.50 mk, 
Trzęwiki dla nal A 3 kotakiej pi i A 3.00 


lilia - 


Król. Jluta, ul. Cesarza 38 | Tezewiki z sida dla robotników 5, 4 3.65 mk. 


jest PE DENT ERa, zakupna i Kamaszki dla robotników k © 450 nk. 
obuwia òla chłopców i dziewcząt | Kamaszki dla robotn., pierwsży gat an nk. 


A do Komunii św. i ana sły 2 folno naka gatunek 7, 28 Ik. 3 


w, prima wykórani 5.00 nk. 


7.00 nk. 
8.50 E 


obsadzią 


mój najnowszy wspaniały 
katalog? 


Nie!! Napisz Pan 7araz po 
takowy, który Panu natychmiast 
za darmo i bezpłatnie przyślę 
i Pan się przekona, jak tanio 
Pan u mnie kupuje. 


Kołowce „Wartko* 
z pełną gwarancyą 


1168,50 mk.!! 


fPokryćia 3,75 mk., węże 2,70 mk. 


Otrzymał PER 
DJe? > 


Hermann Deutsch, 


wysyłka rowerów. 


Katowice. 
ul. Pocztowa 10. 


okolicznościowe! 


Kto chce regulatory, 
zegarki kiekon. 
tańcuszki, pierścienie, 
kolczyki "itd. wyjątkowo 
tanio kupić, niech się uda 
w Bottropie do 


zegarmistrza 


Th. Vieth 


ul. Główna 36 1. piętro 
(Hauptstr.) 
(Wykonuję także wszel- 
kie reparacye ze- 
garków bajecznie tanio, 
mianowicie: wyczyszczenie 
1 mk., sprężyna I mk., 
szkło 20 fen. 


Zadną 


jest nieee czysta FOA 
różowy, młodzieńczy wygl 
biała, aksamitowa skóra i olśnie: 
wająco piękna płeć. 

„Jo wszystko wytwarza 


mydło z mleka liliowego 


z konikiem na lasce 
Bergmann'a & Co. Radebeul 
ze znakiem ochronnym: „Konik na lasce" 
„szt, 50 fen. w aee e miejskiej, 

apt. Ces, Wilhelma, O. Kiehler, 

Schulz, drog., Emil Heller, 
Wład. 
Długiewicz. 


' Faliste włosy 


DANTE > - OENLASEII BE. TIE TONE 00 ET 
bez szkodliwego rio zg 
kota przez noc Fluco's 

aarkrńusel-Rssenz, butelka 

50 fen. Można nabyć: 
RE G. Strempel. ` 
(Bogucice: B, Długiewicz. 
(Gliwice: R. Gleic 
\Józefowiec: F. Szy ański, 
Laurahuta: H. Kalus. 
A aapa "g W. Richter. 

irek: M. Fuhrmann. 
Zaborze: R. Hammer. 


Pokój 


meblowany do wynajęcia. 
Ul. Gutenberga 1 parter. 
{ M. Krysiak. 


- Sucharki "a 


z masła naturalnego 


gwarant. pieczone z czystego i świeżego masła 


"tede ii gospodyni pism, że przy AFIS 
prawdziwego Scheuer'a Doppel-Ritter 


tylko tani gatunek kawy potrzebny jest, aby mimo tego bardzo smaczny, zdrowiu nie- 
szkodliwy napój poranny w najładniejszym, złoto- brunatnym kolorze przygotować. Kawa 


z większym dodatkiem yy Scheuera”” utrzymuje w zimie człowieka ciepło i wpływa naturalnego 
bardzo przyjemnie na organizm, chociaż przy codziennem, kilkakrotnem używaniu nie Ww paczkach po 10 sztuk mały format fO fen. 
draźni nerwów, jak to według zdania wielu lekarzy przy użyciu tylko ziarkowej kawy * a 7 w większy A 15 fen. 


bezsprzecznie się zdarza. 
Jedynie „,prawdziwy”, jeżeli z literą S. w podkowie i moim własnym pod- 
pisem oznaczony. . aj 


jako też codziennie świeży 


konwiśniok 


pół i całe bochenki i 


chleb pszenny 


(Grahambrot). 


Genossenschaftsmiihle 
Kreutzburg O.-8. 


-eingetragene ama mit ozn och dk 


Jan Swoboda, mistrz krawiecki 
Feldstr. 3 $ Bottrop (Wostf.) *% Feldstr. 3 


wykonuje 
gustownie pod gwaran= 


ubrania cyą dobrego leżenia» 
W nagłych wypadkach w jak najkrótszym czasie. 
Wielki wybór materyi na ubrania wszelk. rodzaju. 


Zaknpno okolicznościowe? 
ia i panów, srebrne 
Zen arki ya = Mpa CASON, 
Regulatory 10,00 mk. 

Zegary ścienne (Freischwinger) 12,50 mk. 
Budziki 1,75 mk. 
Łańcuszki po zadzwająco tanich cenach. 
Katowice, Wrocław, 


ulica Dworcowa 9. Oklauerstrasze 10/1. 


Józef Wid, skład żelaza 
Rybnik, Rynek 


poleca 
wszelkie artykuły budowlane, 
tregry żelazne, gwoźćrie, gips, trzelnę, fi 
tekturę (papę) na dastey, okucia to okien £? 
i drzwi, [ZEF” maszyny roinicze. "TWĄ $ 


Prima opolskie dachówki cementowe | fizy 
oraz wszystkie 


Dla SAOgałarzy. 
polecamy 


rzemienie „Blitz” 


D. R. G. M. prawnie ochronione 
zagranicą patentowane. 
Brzytwy stale ostre! Kilkara- 
zowe ostrzenie brzytwy jest nie- 
pei Pasta zbyteczna! 

ypróbowane i wytrzymałe! 
Wszystkie regularnie na rzemie- 
niu »Blitz« obciągnięte brzytwy 
są po krótkiem przeciągnieniu 
bardzo ostre i golą nadzw. czaj- 
nie lekko i dobrze, nawet naj- 
silniejszą brodę. Do nabycia po 

2,00 i 2,80 mk. za sztukę u 


Braci Mosler 


szlifiernia parowa 


Katowice, ul. Grundmanna 25. 
Największy skład brzytew. 


brania 
na miarę 


pod gwarancyą za bezna- 
ganne leżenie po 


mk. 22,50 


z prima modnych resztek 
materyi poleca 


Aof Zolkowitz 


Xatowice 


Obok kawiarni Lustiga. 
insni CIME YOOO 


Najlepsze i najtańsze źró źródło zakupna! 


) sprzęty domowe i kuchenne. 


EE podatkowe 


jako też wszełkie piśmienne roboty, n. p. skargi, 
prośby, zażalenia, sprawy wypadkowe, zabezpie- 
czenia na starość i inwalidztwo załatwia prędko, 
dobrze i tanio 
Hermann Sokotłta, pisarz lutowy 


Siemianowice-Laurahuta przy katolickim kościele 
u mistrza rzeźnickiego Bromischa. 


PO o 0 aa AR R Aj 
oma WON YNY AA z 


Agenta | handel cygar 
na Górny Śląsk, 


w jednem z większych miast 
na Górnym Śląsku lub kupna 
dobrze zaprowadzonego ujjuż zaprowadzonego intere 
drogerzystów i fryzyerów,| £, Tomicki, Króben (Posen). 
SROLZRÓ IE | 


"yu sy ONA} 


kosztuje śliczna depwi harmonika z 10 klawiszami, 50 lat 
wytrzymałe głos registry, 2 podwójne basy Z dużemi kla- 
pami basowemi (ez guzików) 3-częściowe silne podwójne wy- 
dymaczki z RATE ia na rogach, otwarta, z niklową sztabą 

okładana klawiatura, muzyka rzeczywiście 2-chorowa. Wiel- 
kość 35 cm. — Ten sam instrument 3-chórowy z 70 głosami 
tylko 6 mk. 4-chórowy z 90 głosami tylko 7'/: mk. 6- 
chórowy z [30 głosami tylko Il’ mk. 2-rzędny Z 2i kla, 
wiszami, 4 basy I 108 głosów tylko 10 mk. Z dzwonkami 

o fen. więcej. Wymiana dozwolona, przeto żadne ryzyko. 

ymyłka za zaliczką. Ilustr. katalog darmo. Tylko do nabycia u 


etyk lerer 42 Deakes 309, ` iri aera 


7 dowych budynków 
wszelkie materyały budowlane 


ul. Stawowa I5 tylko I. piętro. poszukuje 
jak tregry, cement, gids, trzcinę, gwożdzie. . 
piace żelazne, okucia do okien i drzwi ` Dobrego fabryka pria i pi niyków | Budowiska 
ttd: ; — orgo w Mysłowicach i mały masy te 
Kajtańsze ceny: pias U w Poznaniu. dom Tio dowicami pre 
Oferty ysłowi 
$. Wrzesziuski woni fdolf Jgel do budowy dostarcza tanio | a > upraszamy pod małej wplacie zaraz do spf 
rundmańska. dania. 


ul. Grundmańska Katowice ul. 
SEZ LESZCZ parfumerie „Gorgo* Ebert 
Posen W. 3, £azarussir. 8.| Słupna pod Myslowica” 


Robert Pietruszka 


Sanimi w mysz 


